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Ztł. i5  b. m. kupcy  krajowi do swobody raba­
tu  połowy cła, rów nie jak zagraniczni, od to ­
w a ró w  na jarm arki warszawskie sprowadzon\ ch 
1 pro  consumo sprzedawanych, są. przypuszczeni.

F  R  & N C Y A.

(z g az. beri.) P a ryż  dnia  8 m a rca . K ro i 
słuchał mszy w pokoju, pracow ał z ministrami, 
dawał przystęp  ministrom, marszałkom, i słu­
chał wykonyw aney przez szesciu nowych P re ­
fek tów  przysięgi; ale nie wychodzi jeszcze ze 
swoich pokojow.

W  gazecie Journal des Debuts czytamy: 
łfK ró l przez mianowanie now ych Parów, użył 
stanowczego ś ro d k a , dla ustalenia prawego, 
k o n s t y t u c y  ynego rządu, Środek ten  jest s ta­
nowczym: jest bowiem nowym  dowodem mocne­
go postanowienia M onarchy, bronić od wszel- 
kiey napaści p raw  i dobra, k tó re  k o n s ty tu c ja  
p o t w i e r d z i ł a ,  a lb o  r a c z e y  p o ś w ię c i ła ;  i z e w  pro ­
w adza do Izby P arów  zaród w iary  i siły, któ­
r e  się wiele przyłożą do nadania Izbie w poli­
tycznym  systemacie naszym owego wpływu, jaki 
mieć powinna,5’

Z  w yłączonych, przez w y ro k  z d. 24 lipca 
i 3 i 5, 23 parów , w ezw anych zostało napow rót 
j 5; tylko 8 następujących me jest objętych: 

H rabiow ie Clem ent de P i s , Fabre , G a ssen d i, 
P ra slin , Casa-Bianca, Segur, Valence, i (nież\ - 
jący już) D edelay d 'A gier. Spodziewać się na­
leży, w yraża  jedna z gazet, że godzina pow ro­
tu  j dla nich uderzy.

Izba P arów  składała się, nie licząc w to  sy­
nów1 Francy i,  X iążą t  krwi i Kanclerza, P rez y ­
den ta  Izby, ze 208 członków- P rzez  nowy w y­
rok  królewski liczba ich podniesioną zostałodo 
3 6 8 . I®ba wyższa angielska liczy 870 człon­
ków, prócz tych  jest jeszcze 70 do 80 P arów  
irlandzkich i szkockich, k tó rzy  nie mają głosu 
W  parlamencie, ale w w yborze 16 parów  szkoc­
kich i 28 irlandzkich, k tó rzy  mają głos w p a r ­
lamencie, są konkurrentam i. Angielska Izba 
Niższa liczy te raz  658 członków > z k tórych  
*wykle znayduje się 4 oo do 4 5 o w J.ondyniei 

Zapewniają, że przed 9 albo lo ty m  me bę- 
*‘e żadnego publicznego posiedzenia wr Izbie 
ePuto\vanyCh i niewiadomy jeszcze czas, kiedy 

nast«łpi zdanie spraw y k om m issyy , względem 
^Pow iedzia łaości ministrów > 2) w prow a­

dzenia m ieyscowey re je s traćy i  tvielkiey xiegi 
po d ep a r tam en tach ; 3) rachunków mimstroW- 
skich z lat 1 8 1 5 do 1 818, etc.

Mówią, że ma bydź podany izbom pro jek t 
do praw a względem u rganizow ania w sposobić 
konstytucyyriym gwardyi narodow ey. G w ar-  
dya narodow a Paryzka, ma o trzym ać oddziel­
ną  organizacyą, a oficerowie kompaniy mają 
bydź w ybierani przez samychźe gw ardyaków  
narodowych.

W iadom o juz, jakie wrażenie sprawiło  w Pa- 
t y l u  wniesienie Margrabiego B arthelem i■ D a  
się wkrótce Słyszeć, że niebezpieczeń->two, zagra­
żające praw u wybierczemu, i po p row incyach 
napełniło wszystkich niespokoynością. Jednak­
że nie należy lękać s i ę ,  ażeby g d . ie  p rzy ­
szło do czynney rozp raw y  , jakkolwiek u l try -  
ści w zniecić to  usiłują- Oświecone klassy ś re ­
dnie mają jeszcze tyie Wrpływu w  ludzie, że za­
biegi u ltrystów  nie potrafią przywieśdź pospól­
s tw a do rozruchów . Dla tego też  ultryści roz*ł 
ją trzen i są naymocniey prZeciw um iarkow anym  
(nazywają ich D o ktryn ista m i) ,  który ch głoszą 
za prawdziw ych rewolucyonistów  , onito bo­
wiem postanow ili,  u t rzym ać  resultatum , jakie 
z rewolucyi powstało. „U m iarkow ani ci mężo­
w ie, w yraża  K o n s e r w a to r ,  są to  ambitni, k tó ­
rz y  chcą odziedziczyć tron  bez w strząśn ie-  
nia;’’ a w innem znowu rr.ieyscu: „Nie lękaycie 
się ich, ażeby się w o tw a r tą  w oynę wdali, 
poki tvlko w śród pokoju zdobycze robić m o­
gą. W  w oym e domowrey możńaby się jeszczd 
spodziewać zbawienia w zmianie szczęścia; ale 
tu  nie możecie się ani obawiać, ani też  obie­
cyw ać sobie w o y n y 55.—  W id o czn a  w ię ć ,  że 
ultryści przychodzą prawie do ro z p a c z y , nie 
mogąc doczekać się ddmowey w oyny. Moźnaź 
się obawiać, że tacy  ludzie znaydą gdzie p o i 
moc?

P aryż dnia  10 marca. Dnia 7 Król daw ał 
audyencyą Xięciu Pawłowi E sterhazi.

XIążę R ichelieu  znaydował się d. 2 t .  m. 
w M ontpellier, gdzie z naleźącemi dla niego o- 
żuakami honorowenti był przyymoW any, Z w ie ­
dził on także port  Cełte. Podróż jego do W ło c h  
zdaje się isdź w odwłókę.

W czoi 'ay  w Izbie P a tó w  po Uprzednićm 
roz trząsan iu  na taynem  posiedzeniu, propozy- 
cyi Hrabiego Castellane, względem odwołania 
praw d tyczącego się okrzykow  buntowniczych, 
p raw a do przyjęcia  3 g now ych P aró w  zostały



ro z  rząsmone i uznane. P arow ie  ci na  naypier- 
vvs .em posiedzeniu uroczyście wprowadzeni zo­
staną. Poruczono kommissyi zdać na pierwszem 
posie lżeniu spraw ę o wniesieniu Hrabiego Ca- 
s lianę. Jednym z pięciu członków tey  kom* 
missyi jest M argrabia  Chateaubriand.

Izba deputow anych  nie zbierała się dotąd. 
N ie wiadomy jest dzień jey zgrom adzenia —  
Studenci z M ontpellier  przesłali do Izby deputo­
w a n y ch  prośbę , w k tó rey  proszą o uwolnię* 
nie 9 swych tow arzyszów .

U ltryści puścili juz w  obieg l i s t ę , podług 
k tó rey  teraźnieysze m m isteryum  miało bydź o- 
balone. Na liście t e y  umieszczone były nańe- 
pujące imiona: Xiążę j fu l /e jrand ,  p rezy d en t  ra ­
dy  m inistrów  i m in ister stosunkowr zewnętrz ­
nych ; Y ikom t Chateaubriand , m in is ter  spraw 
w ew n ę trzn y ch ;  H rabia Mole, m inister sprawie­
dliwości i S trażnik pieczęci; P . V ille lt , minister 
skarbu; M argrabia L auriston, m inister woyny; 
P a n  Jaucourt , m inister m arynark i.  Mówią, 
że P. T a lleyra n d  podał naypierwszy myśl 
względem odmiany praw a wybiorczego. U l t ry ­
ści m ów ią te ż  ciągle o wielkich nieporozumie­
niach  w minis tery urnę szczególniey między PP. 
D ecazes i JJesSole) ©raz zapewniają, że P. De- 
cazes zbliżył się nakoniec do ich  systematu.

Pewna X ie ina  nie chciała się tego roku znay- 
dować na o tw arciu  Izb ,  ażeby me widzieć po­
w tó rn ie  L a fa yc tta .

Poseł Perski przybył do P a r y ż a . Czynią 
uwagę, że w miastach,, p rzez  które przejeżdżał; 
w ierny  obyczajom wschodnim, żadnemu z u rz ę ­
dników- zostających p rzy  zakładach publicznych 
n a jm n ie jszeg o  daru nie uczynił, w przekonaniu, 
źe X iążę, przez  k tórego  państw a przejeżdża, 
sam  mu honory oddawać powinien.

Z daw nych jenerałów  naszych znaydują się 
jeszcze na  w ygnaniu  za granicą następujący: 
G rouchy, V andum m e , Thureau, Savary, Soult, 
H um bert, Bertrand, Lefebvre L 'esnouettes, i oba- 
dway Lallem and . P rzy jęc i  są nanowo, prócz 
16 marszałków: jenerałowie Rapp, A loriz A lat- 
thieu, D ubreton i Claparede-

M in srw y  F rancuzk iey  Sna się te ra z  ro z ch o ­
dzić więcey i 5 ,ooo exem plarzy, a. K onserw a­
tora  nie więcey nad 4 ooo.

I I  I S Z P A N I J  A 
[z gaz. ry z . Zusch.) Jenerał  E lio  (guberna­

to r  W alency i)  o trzym ał bilet, w  k tó rym  w y ra ­
żono: „T ysiące szty letow przeciw  tobie są
w ym ierzone, dla pomszczenia się za n iew inną 
k rew , k tó rey  prze lew u stałeś się przyczyną . 
P ręd zey  czy poźniey zbrodnia tw oja ukaraną 
zostanie , a może i w- krótkim czasie.15

G azeta  Londyńska the Thim es  donosi , iż 
z powodu odkrytego przez  Jenerała E lio  spisku 
w  'W a le n c y i ,  uwięziono 4700 osób w rozm ai­
ty c h  okolicach Hiszpanii.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
Dnia 26 października r.  z. z a w ar ta  zosta­

ła  między Zjednoczonemi Stanam i północney 
A m eryk i i Anglią u m o w a ,  k tó rą  P rezyden t 
tychże  S tanów  d. i 3 stycznia  r. b. Zatwierdził. 
"Wymiana za tw ierdzeń  nastąpiła d. 3o stycznia 
w  W ashing ton ie . T ycze  się rybołostw a przy

urzegach połnocney AmeryKi i N ow e'/ Z ie m i ; 
stanowu oraz liniją g raniczną m iędzy obu k ra ­
jam i,  i obeynnuje przedłużenie na  lat 10 t r a k ­
ta tu  handlowego zawartego d. 5 lipca r .  z.

Kongres am erykański za trudniał się do dnia 
1 lutego interessarni bankowe.mi i w o y n ą z ln -  
dyanami Seminolskiemi.

Żyje dotąd w  kraju Zjednoczonych Stanów 
s t a r z e c ,  k tó ry  m a i 3o l a t ,  nazwiskiem H en ­
ry k  Francisco. Był p ros tym  żołnierzem  w  A n­
glii za panowania Królowey A n n y  , i s ta ł  w p a ­
radzie podczas jey koronacyi. M a jeszcze si­
ły  i przy tom ność umysłu , i w styczniu r. b. 
okazał w W ash ing ton ie  świadectwo swego ży­
cia,dla odebrania wyznaczoney mu pensyi z kassy 
.inwalidów.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Słychać , iż F uyredon  chciał złożyć u rząd  

D y rek to ra  R zeczypospolite j  Buenos-Ayreskiey , 
lecz na usilne prośby kongressu odstąpił od 
swego przedsięwzięcia.

Poczta z C hili przywiozła d. 9 listopada 
do B uenos-A yres  w iadom ość, iż pierwszym od­
dział flotty niepodległych Chiliyczyków wy­
płyną! na schw ytanie o k rę t  o w hiszpańskich p rze ­
znaczonych do Peru. Składa się z a ś  z dwóch 
okrętow St. M artin  i L antaro, z k tó ry ch  pier- 
W 'sz j' ma 74 d z ia ł ,  a drugi 54, tudzież z ko r­
w e ty  Chucubuco 1 bryga P u yrtd o n . D y re k to r  
rzeczypospolitey kazał o g ło s i ć  na teatrze  w B ue­
n o s-A y re s , iż Chiliy cz\ kowie zajęli tw ie rdzę  
T alcahuana, z którey H iśzpani ustąpili.

W y s p a  ś. H  e l e n y .
Od miesiąca lipca nie rozmawiał; jeszcze 

Bonapai te z żadnym Anglikiem, a naw et z do­
mu mew y c h o d z i ł  ; c z a s e m  t y l k o  p o k a z u j e  się 
na ganku. Ani on, ani żaden z dw orzan  je­
go n:e odbiera listów z E u ro p y ;  wszystkie bo­
wiem W ie lko rządca  przeym uje.

Bawiący w A ntw erpii były kucharz  B o n a -  
partego, opowiada, iż dawnieyszy jego Pan jest 
dosyć zdrów , lecz nie używając ruchu  ciała, 
mocno tyje. Jest ponury, i opisuje znaczniey- 
sze w ypadki swojego życia. H rab in ie  B ertrand  
i M ontholon  prowadzą nudne ży c ie ;  zdaje się 
jednak, iż sobie nie p rz y k rz ą ,  są dobrego hu­
m oru, i postanowiły dzielić los swoich mężów.

N I E M C Y .

(z Zusch.)Now'y M erkurynadreńuki w y r a ż a : N i e  
może bydź zapewne śm iesznieysze  (!!) zjawńeme, 
jak. że panowie oficerow ie z M onachium  i A ugsz- 
purga, szanownego K róla  swego proszą, ażeby 
im  nie było wolno zostać oby watelami kraju. 
Ol jakże Anglicy i Francuzi śmiać się będą z nas 
niezgrabnych niemcówA —  !!

Na pow tórne przełożenie miast ik o rp o ra cy y  
przeciw  w ybieraniu  nieuchwalonego od s tanów  
podatku, rz ąd  w irtem bersk i oświadczył: że 
skuteczniający się pobor jest tylko przygotow a­
niem  do praw a, które stanom  podane zostanie.

Jene ra ł  Hogendorp  , k tó ry  był guberna to ­
rem H am burga  w czasie zabrania tamecznego 
banku i t .  d , osiadł w Brezylii, gdzie ma plan­
t a c j ą  i wielu n iew oln ików , k tó rym  zabierać 
może, co mu się podoba.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. C ii—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryod. •
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O g ł o s z e n i a .
1. JP ani Rozalia z O Staszkiewiczów Joteyko- 

a>a w asysten c ji Kuratora W JPana Bonifacego 
Padhor. ckiego Starosty Milanizkiego w imieniu 
Masnym, oraz u> stopniu JP P ■ Felicyana i Jana 
Joteyko to synów swoich, jako Aktorka działająca, 
Prawem zastawnym sześcioletnim roku 1817 xbra 

9̂ dnia datowanym, eourundem 5 i dnia w Gro­
dzie Wileń. przyznanym , osobno W JP P . Felicyan 
1 Bogumiła Pozarzyccy małżonkowie Por ucz. 
woysk b. Litt. podobnież kontraktem sześciole­
tnim na dożywocie roku. 1817 gbra i 4 dnia wy­
danym, tegoż roku xbra 3 i dnia przed aktami 
Ziern. W  ile A. zuotd iłowanym  , folw ark Łukszy- 
na zwany w Pcie 14'’ileń. w Gubernii Litewsko- 
PP ileńskiey sytuowany , ze wszelkie/ni do niego 
przy należnościami, za pewną summę w sześciole­
tnią zastawną i arędowną possessyą nam Anto­
niemu i Helenie Chrzczonowiczom motion, zain- 
Wndiowali■ Mocą jakowych tranzaklow, a to za 
przewodnictwem intromissyi kPoźnieńskiey roku 
1818 jąnuaryi 5 dnia czynioney, et eorundsm 
w Grodzie PFileń. zeznaney, od terminu roku prze­
szłego 1818 a pry  la 2 5 dnia wszedłszy w sześcio­
letnie wladarstwo , a po wyprowadzeniu onego 
z  ruderow i dezolacyowjspnkoynie i bezprzeszko- 
dnie takowy folwark posy dujemy. Lecz JPani 
Joteykowa (jak daje się słyszeć); z dalszym swym 
rodzeństwem na krzywdę dzisieyszych zastawnych 
Possessor Ów pokątne plany 1 układy działać nie- 
Prycstaje . bowiem przedwcześnie nieraz pomie­
tli u ny Folwark Łukszyna zowi.ący się wieczno­
ścią wybyć i długi nowe (niezdeportowawszy u- 
przednte) na tę szczupła kondycyykę zaciągać 
przedsiębierze, a zatem iżby Szanowna Publicz­
ność uprzedzoną była, ze do wyyścia terminu 
sześcioletniey ząstawney possessyi, JP. Joteyko­
wa, oraz jey  synowie ile p o  z r z e c z e n iu  s ię  aktor-> 
stwa na stopień swey matki, niemniey W JPP. 
Pozarzyccy jako dozywotnjcy, ani o wyprzedaż 
tego Folwarku z nikim umowy zawierać, ani też 
nowych długów zaciągać, pod ich nieważno­
ścią nie mają mocy i prawu, w tym celu niniey- 
szeyostr zeżenie w Gazecie Kury era Litew. potrzy- 
kretnie zamieszcza się. Pat w Wilnie roku 1819 
niarca i 5 dnia. Antoni Chrzczonowicz.

Helena Chrzczonowiczowa.

1. Departament Cywilny Sądu Głów. L it. 
ł̂rileń. obwieszcza ninieyszern , kredytorów i 

pretensorów Alexandra Hrabi Chodkiewicza pół- 
kownika w woysku Polskim i kawalera : ie  sto­
sownie do woli Rządzącego Senatu,przeznaczo­
nym został przez Sąd Główny Kijowski kon- 
kurs m a sy  tegoż Hrabi Chodkiewicza , i usta-  
łowionemu na ten przedmiot Sądowi Taxator- 
sko. Exdywizorskiemu polecono rozpocząć czyn­
ność na dniu 2 5 februaryi teraźnieyszego ro-

w miasteczku Morawicy w Gubernii JVo- 
Jhskiey sytuowanym. M arca  1 dnia 18 ig  r.

Za rozkazem Sądu Sekretarz Dobrzański."

Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 
lucy ^,rząd * Magistratu Miasta Wjlna rezo- 
nastał-tP^"* w ^niu ^  rr,arca 1819 roku

a dni” ° a*naczonyj zawiadamia publiczność, i i  
•p ]; 11 2't marca teraz. 1819 roku rozpocznie 

RiW lei/ta<:̂ a wsze^*ch sprzętów do Andrzeja 
. i"’0 l)rzvnaleźnych, jakoto: srebro, niebie, 

pan Jpahoniowy Wiedeński o sześciu okta-
w aci, telizna, miedź, cyna i dalsza gospodar­

ska ruchomość. Takowa wyprzedaż w domie JPP. 
Frohlandów na Zamkowey Ulicy pod N jń  po­
łożonym codziennie (oprócz dni świątecznych) 
zrana od godziny 9 do 12, a popołudniu od go­
dziny 3 do 6, aż do zupełnego oney wyprzeda­
nia, zaskuteczniać się będzie. Dat w Wilnie ro­
ku 1819 miesięca marca 19 dnia.

J. Święcicki P. Biirm. M. W .
J. Buksza R. M. W .

2. Sąd E xdyivizorski dekretem Głównego 
L it. Sądu Departamentu 2go na rozdział m ająt­
ku Lantwarowa w Trockim powiecie położonego  
dziedzicznemu prawu W  W . H ryniewiczów ule­
głego w powtórnym zjezdzie  przystąp iw szy  do 
załatwienia poruczonego dzieła  , zawiadamia: 
iz wdniu 22 teraźnieyszego mca marca postano­
w ił zamknąć się do namowy, przeto iżby w ierzy­
ciele i pretensorowie przed wyrażonym  czasem, 
osobiście lub przez plenipotentów do Sądu ja w i­
li się pod warunkiem zapisać się powinney ami-  
sy i ostrzega. Dnia ih  marca 1819 roku.

Antoni Kociełł Sędzia Ziem. Z aw i. P rezyd .
Adam  Strawiński P isarz Ziem Troć. E xdyw .
Bernard Szuksz.ta P isarz Grodz. Kow. F,xdy.
Augustyn Łukaszewicz Reg. Ziem-Ptu. Troć.

2. N iże y  podpisany będąc rezohicyą M a­
gistratu Wileń. pod  dattą  ■'829 mca marca 20 
zapadłey, wyznaczonym , tak nad osobą brata  
swego Andrzeja Riiedego Oby uf. W ileń. ja k o  
też 1 jego majątkiem, za opiekuna. P rzeto  p rzy ­
byw szy z  miasta R yg i do W iljią , dla obję­
cia teyże opieki, i urządzenia jeg o  interessow, 
zaw iadam ia: iżby w szyscy, któi zy  mają pre-  
tensye do funduszu tegoż Andrzeja Riiedego, 
do mnie jako opiekuna nad majątkiem jeg o  re­
zo lu cją  M agistratu U ’i leń. przeznaczonego, 
z dowodami,wspierające ich pretensye, w ja k  n a j­
krótszym czasie ja w ić  się raczyli. Dat w ł f  li­
nie roku 1829 miesiąca marca i5  dnia.

Sebestyan R iiedy.

2. Folwark Racienniki w Powiecie Trockim.
0 mil 1 o od W ilna, aktorstwa U W . Rozenóu> 
mający chat gruntowych i 5 , dusz męzkich 54. 
Grunta dobre i zabudowanie porządne, je s t  do 
zb y c ia , ceną nayumiarkowańszą. Ktoby zaś 
wchodzić w te nabycie na dziedzictwo ż y c z y ł , 
znaydzie bliższe o tym poinformowanie u J P a -  
na Budkiewicza w domie jeg o  własnym na U licy  
Końskiey pod N . 26h. U tegoż JP . Budkiewicza 
znaleść także można poinf ormowanie o domie 
będącym do zbycia w mieście Wilnie za  Ta­
tarską Bramą. Jako też o basztardzie lekkiey
1 pakowney do podróży.

3 N a skutek dekretu Ziem. Pttu. Słonimskie­
go w roku 1818 xbra  19 dnia zapadłego, deter­
minującego taxę i exdfw izyą majątku W . M i­
chała Jundziła Kapitana woysk pruskich Johalin 
zwanego, w  Gubernii Grodzieńskiej W powiecie 
Słonimskim położonego , Sąd Taxatorsko-Exdy­
wizorski w terminie z dekretu wypadłym, zebra- 
ny, po ufundowaniu ju ryzdykcy i , przez rezolu-



c ją  ąkceśśót-yiną w dniu 10 marca teraz. 1819
r ' zaszłą, kornpor tacy ą na debitorze i kredy- 
torach, z obowiązkiem spełnienia oney w dniu 1 
januaryi idącego roku z sześcio tygodniową per- 
sy*tencrą przeznaczył, i potrzebny wymiar ma­
jątku nakazawszy, termin powtórnego zjazdu na 
dzreń ybra tegoż roku zam ierzył, aby więc 
wszyscy hredytąrówie i preteńsórowie z jakiego­
kolwiek powodu do majątku pod konkurs oddane­
go, ścielący swoje pretensorstwo, w terminie po­
wtórnego zjazdu do tego Sądu jawili się, i pre- 
ten.sye swoje usprawiedliwiali, wzywa, gdyż sto­
sownie do przepisów wezwanego Ziem . Słonim. 
dekretu, na ftieprzychodzących kredytorow, 1 pre- 
tens&row, ze wiekuista amissya we wszystkich ich 
p r e t e n s j a c h  zapisaną zostanie, zapewnia.

F r a n c i s z e k  Pietruszewski Prezydujący hxdyw .
Jakub Połubiński Sęd. Gran.Pttu. Słonim.Exdy.
Antoni Swieżyński Sę. Gra. Ptu. Słonim. Exdy.

2. Dekretem Sądu Głł. ago Departamentu 
Gubcrnii Litewsko Grodzieńskiej w roku j 8 j  8 
oktobra dnia id  zapadłym na satysfakcją wie-̂  
rzycieli i pretensorów, uznaną została taxa i 
E x d y w iz ja  maiątku JtV. b. Marsz. Brzeskie­
go Oby m a nazwanego H woźnica i Brodzia-  
tyn : niepfży chodzącym do jednoczasowey roz­
praw y pretensorom tegoż J W . Obyrna przez  
dekret remisyyny 2go Departamentu w w yra­
żonych dla Sądu zjazdowego regułach pomie­
szczoną została amissya czyli pretensorstwa 
upadek. —  Gdy więc czas p r zy jśc ia  wszelkim 
pretensorom i wierzycielom JW . Marszałka 
O by m a  prize Z dekret zjazdu pierszego nazna­
czony na termin odkrycia się Sądu exdywizor-  
skiego w dniu 1 maja idącego 18 i g  roku dla 
liniknienia utraty swoich pretensjom, iżby każ­
d y  z  wierzycieli wiedział o miejscu, czasie i 
potrzebie p rzy jśc ia  z  dowadami swego preten- 
sorstwa: podług przepisanych prawideł Sądu
Głł. ago Departamentu: Sąd Fxdywizorski
przez  publiczną Gazetę wszystkich pretensorów 
JW . Obyrna awizuje. Dat w Hwoznicy i 8 i g  
roku februaryi dnia i 5 .

Grzegorz Kułakowski Prezydujący Exdyw.
Leopold Tułowski Exdywizor.
Michał Marchielewicz Exdywizor.

o . ' t V  Folwarku Dusieniatach o pułtory mile 
td  W ilna, na gościńcu Raduńskim położonym , 
do aktorstwa W.-Woyskiey Góreckiej należnym, 
znayduje się młyn wodny o dwóch kołach z wy­
godnym mieszkaniem nowo wystawiony. Ktoby■ 
'ży czył takowy młyn orędować zechce się zgłosić 
czy Ho santey aktorki , czyli też do je y  pleni­
potenta Arciszewskiego, w domu U . Woyskiey 
• WysO'girdowey na Sawicz ulicy pod N. 97 tnie-
■szkującfth. _ _ _ _ _ _ _

2 Sąd ’TasćdtOrsko -  Exdywizorski massy 
J W W . Radominów w majętności Dudach w po­
wiecie Zaw ileyskim  Ufundowany, jako po zbliże­
niu się już do oczewistego spraw y konkursowej 
rozpozn an ia : że w  dniach pierwszych przyszłe­
go apryla wyrok swóy prom ulgować będzie u­

przedza. Stanisław 1Karczewski Regent Sądu 
Exdywizorskiego.

2. Sukno czarne, świadomey GC Szwartza 
fabryki, wydoskonalone Metronomy i prawdziwe 
W ino Szampańskie, są świeżo sprowadzone do 
handlu Józefa Kopscha, równie też znaczny tran­
sport nót muzycznych , które się me wyszcze- 
gólniaią, gdyż po większey części są też same, 
i poteyże cenie, co przez Gazetę Kuryera Lit* 
od miesiąca października roku przeszłego, jako 
przybyłe do xięgarni Uniwersyteckiey ogłoszo­
ne zostały. Na przyszłość zaś wszelkie nóty, 
k tóre przez tąź  xięgarnię ogłoszone będą, ró­
wnie w tymże handlu 1 po takieyże samey ce­
lne dostać będzie niozna.

5 . Od Rządu gubernialnego Mińskiego o- 
głasza  się : iż  w Mińskiej Skarbowej Izbie, 
w roku 18 j g  maja 5, 8 i  12 dnia, będzie od­
bywać się l icy tac ja  na dostawienie do nowo i 
zbudowanego w Mińsku, dla Litewskiej Ułań­
skiej D y w iz j i , d yw izy jn eg o  szpitalu, różnej  
żywności i  materyałow, zatem życzący p r zy ­
jąć  na siebie obowiązek dostawienia , zechcą 
przybydż  na terminy naznaczone z  pewnemi 
ewikiyami do M ińskiej Skarbowej Izby. Fe­
bruaryi 28 dnia i 8 j g  roku.
Sekretarz Arcimowicz. Sowietnik Czohłokow.

3. Plac niezamieszkany bez numeru na­
przeciw cmentarza ewangelickiego,idąc na Pohu­
lankę położony , stosownie do postanowienia kol-  
legii kościoła ewangelickiego na dniu btym  
miesiąca marca r. b. uczynionego, przez licy­
tacją  na wieczny c zyn sz , w ięcej dającemu, 
wypuszczonym będzie, na co dzień 19, 22 l o ­
st a t  ni ab miesiąca marca w miejscu odbywa­
jących się sessyow przy  kościele ewangelickim 
na ulicy niemieckiej, p r z e z n a c z a .  Wilno d n ia  
j 3go miesiąca marca 1819. X . Jan Nicolai.

3 W  handlu Jana Kamińskiego w Pacowskim 
pałacu , przyby ł z  Rygi świeży transport wiel­
kiego gatunku wyborowych ostryg, które zwY 
czaynie w Hamburgu zowią Barque Austern, ta­
kowe ostrygi są świeżo ze skorup wybrane i w Ham­
burgu marynowane. mogą przeto według upo­
dobania służyć do wszelkiego użycia i potraw , 
ponieważ w proporcyi kupionych ostryg dodaje 
się pierwiastkowa ostrygowa woda i sporupy do 
szczególnego użycia. Cena 100 sztuk jest 12 ru­
bli srebrnych.

5 . Gdziekolwiekby się znachodzili P P ■ H a- 
rakomscv niechay dla skomunikowania się w wa­
żnym dla n i c h  interessie dadzą wiedzieć o m ie j­
scu swego pobytu , do X X . Fdrmelitów , mie- 
s z k a i ą c y c h  w Chwałoyniach , w Powiecie Sza- 
welskim.

1* W yjeżdża zagranicę do Królestwa Pru­
skiego Wileński obywatel Szlachcic Józef Latu- 
szyński z dwoma służącymi Szlachcicem Toma­
szem Dobrowolskim i mieszczaninem Karolem 
Siwickim za własnymi interessami,

1-W akcva <*azety K u r y e ra  L itewskiego, stosownie do zalecenia zwierzchności ma honor 
uwiadomić publiczność, i i  nic w  tey  gazecie drukow anym  bydź me może bez w yraźnego na 
piwni©! pozwolenia cenzury , albo policy*, albo nakom ec k t ó r e g o  urzędu  krajowego. E x t ra  I Z  z-xvug sadowych, w zw yczayney formie sporządzone , bez wyraźnego przy mch na pr 
śfhre p o z w o l e n i a  na w ydrukow an ie  w  gazecie, rów nież  drukować s u ;  me mogą. I o* ający z 
tćm  lu b ' p r z e s y ł a j ą c y  poczta jakiekolwiek obwieszczenia dla w ydrukow an ia  w gasęcie, z - 
clicą do nich razem  i takowe pozwolenia  na piśmie przyłączać.


